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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z Petersburga, 22 Kwietnia.

Rzeczywiś.ci Kadcy Stanu Rodofinikin i 
Diwow, p ę łn iący  służhę w Departamencie 
Spraw Zagranicznych, nayłaskaw iey miano
wani zostali kaw aleram i orderu Stey Anny 
pierw szey k iassy , z ozdobami dyiamento- 
wem i.

Maiorowie woysk A ustryiackich, znaydu- 
iący się przy głównym sztabie: Błahowicż i. 
Baron tiannekart zasczyceni zostali orderem' 
Stey Anny drugiey kiassy z znakami dyia- 
mentowemi.

N ayłaskaw iey mianowani zostali kaw ale
ram i Orderu Sgo W łodzim ierza f ie y  kiassy: 
Kapitanowie woysk Austryiackich, Pressen i 
Baroń Rodkirch; Woysk Polskich, Kapitan 
pu łku  Grenadyierów gwardyi Ołendski i s łu 
żby Pruskiey porucznik Gwardyi Tumen.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Rózkazy Dzienne ao woyska Polskiego. 

w  Kwaterze Główney w W arszawie.
Dnia 2~ Kwietnia ld ig .

Z a n a y w y Ż s z y m  r o z k a z e m .
Posty pnie na' wyższy stopień.

W G w ardyi w  pu łku  strzelców konnych,

Podchorąży Jgnacy Grocholski, i Kadet Ka
jetan Baniewski—na Podporuczników

Wykreślony zostaie z Kont roi. ,
w  Piechocie, Z p u łku  igo strzelców  p ie

szych Podporucznik G órecki, zm arły  w dniu 
I® Stycznia roku bieżącego.

Dnia a|  Kwietnia. 
Przeniesiony zostaie. 

w  Jeżdzie, Z pułku igo  strzelców kon-w jtjz.uz.icj Łs r *• *■ o 
nych, Kapitan S osnkow sk i, do pułku  igo 
strzelców konnych; z tego zaś puł ku K a p i 
tan Felix R o szk iew icz . do pu łku  igo  s trz e l
ców  konnych.

Przechodzą na reformy.
w  Piechocie, Z pułku 3go liuiowego Ma

jor Albrecht i Kapitan N idecki, oba nieprze- 
staiąc należeć do tego pułku .

Umieszczony zostaie. 
w  Korpusie Inwalidów i W eteranów, Z p u ł

ku 2go strzelców pieszych Podpułkownik
Q2



KąsSnov&ski, z przeznaczeniem dó kompanii 
6tey W eteranów.

N a c z e l n y  W o d z  
(podpisano) K O N S  i  A N T Y .
u  W . X .  A.

Zgodno z Oryginałem
Generał Szef Sztabu Głównego Tolmski.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

N i e m c y .
z Nekker, 10 Kwietnia.

Gazety tuteysze pom ieściły  w  tych  dniach 
list Sanda pisany niezadługo przed _ wyia- 
zdem iego z Jeaa. Przytaczam y tu niektóre 
w yim ki z niego w  duwod iego obłąkania
rozumu: ,

„Kochany przyiacielu! W iadomość, ze ro
dzice twoi w ysłali ciebie do A. . ., w ten
czas gdy m iałeś zamiar udać się do B. . ., 
wzruszyła mnie az do głębi duszy. W edług 
w szelkich podobieństw domyślam się przy
czyny, która pow odow ała ich  do tego kro
ku: niechcą zapewna, abyś w iakim  kol- 
w iek  względzie sta*ł się niebezpiecznym rzą
dowi; lecz owszem zyczą cie widzieć w do
mu, iak spokoynego, przyiaciela pokoiu, i 
poswięcaiącego się naukom obywatela. Wszy
stko to czynią dla tern pewmeyszego  ̂ usku
tecznienia swoich osobistych widoków.
Lecz ieźeli ty, w  kole towarzystwa i czyn
ności swoich p rzyszłych , niethcesz zyc i 
działać dla połączenia się i wolności w szy
stkich braci Niemców; ieźeli uiechcesz czy 
nów swoich zw ycięztwem  lub śm iercią za
kończyć; n ic zapewna przez to niezysczesz 
oprócz własney tylko pomyślności. Gzyz 
mogę rozumieć, abyś dotychczas niepoznał 
iescze opłakanego stanu oyczyzny naszey? 
Czyż poglądaiąc na stan rakowy rzeczy, nie- 
czuiesz się do nayswiętszego obowiązku? 
i  t. d.

Od brzegów Menu, 12 Kwietnia.
Tygodnik literacki P. Kotzebue wychodzi 

1 pó 'śm ierc i iego; w idać, źe autor ten m iał 
w iele przygotowanych m atery ia łow  do tego 
pisma peryipdycznego.

J. k  w idać z gazet, teraznieyszy poseł Pru
ski w Nxs'rnes Pań Mb our, wyżnaczóny iest 
następcą Hrabiego. Hołtz, w  charakterze po- 
gja Niemiec na seyrńie Frankfortskim.

W s z y s t k a  m łodzież chcącą uczęsczać na 
lekcyle Uniwersytetu 'w  Bana? powinna p ier- 
w iey  okuzać św iadectw a okouduicie swuiey

od tego miasta z którego przybyw a, lub od 
członków tego Uniwersytetu gdzie się uczyła. 

z Bremen, 10 Kwietnia.
W  przeszłą niedziele przywieziono tu pod 

strażą z dragunow Oidenburgskich zloź oną Ka
rola Hennel, który iak wiadomo p o rw ał b y ł 
dziecko Gorsleya, i natychmiast oddano go 
W ice Konsulowi W ieiko Bry bańskiemu
P. Koleman. Dzisiay odwieziono Lego prze
stępcę podobnież pod strażą woienną w Kuks- 
hafen, a ztam tąd m aią go w ysłać do 
Anglii.

z Berlina, 3 Kwietnia.
Xiądz Mi kołay Godynot został miano

wany Rektorem zakonu J izuitow w Szway- 
cary i, i mieszkać będzie w Fryburgu Du
chowni tegoż zakonu rodem z Hiszpanii 
pow racaią do oczyzny, dla przyczynienia 
się do utrzymania tamże zakonu Jezuitów.

N  I D E  R L A N  D Y.
2 Bruxelii, 12 Kwietnia.

Między huzarami tuteyszemi i oddziałem  
woysk pieszych zaszły niedawno rozruchy, 
przy czem nieobeszło się bez krw i rozlewu. 
Jeden z huzarów p rzy p łac ił śm iercią, a dwóoh 
innych żołnierzy ciężkie odniosło rany.

Tu za pośrednictwem Akcyi sk łada się 
towarzystwo, obowiązujące się w przeciągu 
trzech iat wysuszyć tak nazwane morze Har- 
leniskie. Król z swoiey strony p rzy rzek ł 
wszelką pomoc.

F  r a  n  c y  1 A.
z Paryża , g Kwietnia.

Xiąźe Richelieu zwiedza teraz Szwaycaryią. 
—.W  nowym sw iecie, (mówi gazeta Fracuz- 
ka) m ia ł ńiedawno mieysce ważny w ypadek  
ną. który atoli publiczność nasza niezw raca 
należytey uwagi, zapewna dla tego, ze nie
b y t zapowiedziany grzmotami dz ia ł, a po
przedzony śm iercią kilku tysięcy ludzi. 
Powiadamy o odstąpieniu Floryd Ame
ryce północney przez Hiszpanów  ̂ Za
pewna , iest to w y p a d e k , którego 
skutki tyle są rozmaite, ile znaczące. Jedną 
z naywiększych om yłek  Xiążęcia pokoiu, 
dopełnionych w czasie iego M inisterstwa, 
zapewna iest odstąpienie dla Frnncyi Lui- 
zyańy. Wiadomo iest źe Bonaparte b y ły  
naowczas pierw szym  konsulem ’niezwłocznie 
przedął tę prow incy ią  rządowi północno- 
Amerykańskiemu. Tym  to sposobem rząd  
pomieniony połączaiąc iedną za drugą p rzy 
ległe ś-bie prow iucyie, zab spieczył uie- 
wyruchowane dla siebie korzyści.
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z  Londynu, o K w ietn ia .
P r z y b y ł  tu nie d aw no  n o w y  Poseł F rancuz

k i  M a r  grabia L utoar  - Mobour. P o zaw czo ra  
w y s ta d a ią c e ^ o  „a b rz e g  «r D a w e r ,  p o w r .a t a  
o-o A r ty le ry ia  s trze lan iem  z- d z ia ł ,  i w a r ta

h X m o o y SPS L a.;i, którym  *  » ■ * » * -

'Ty
“  V  G a S Ć r  f u t e T s z e ^ S "  A -  P-mie- 
sezony ies t  list z w y s p y  Stey H eleny , w y -  
r a ż a i ą c y  m ię d z y  i n n e m i T a n  _ Stokoe, nastę 
p c a  zna iom ego  Pana O M ira , n ieg d y ś  
r a  p rz y  Bonaparte, w p a d ł  podubm ez  lak J  
p o p rz e d n ik  iego  w  n ie ła sk ę  u r z n ą c y  H ud
son L ow e .P r z e d  k i lk u  dn iam i b y ł .o n  w e z w a n y  
d ^Napoleona  w  nocy  z pow odu  le k k ie g o  p a 
ra l iż u ,  k tó reg o  e x  C esarz  b y ł  • d o ś w ia d c z y ł ,  
i k tó reg o  w k ró tc e  się p o z b y ł  zu p e łn ie .  Lec* 
te  nocne o d w ie d z in y ,  ta k  się z d a  y  
na to row i p o d ey rzau em i,  ze  pom iem ony  D ok
to r  Stokoe  . w y s y ł a  się w k ró tc e  na p o w ro t  
du Anglii .

S Z W  E C V 1 A.
z Sztokohnu  t> K w ietn ia .

O 'ło sz o n o  tu w  t y c h  dn iach  now e i p r ż y 
t e m ’bardzo su ro w e  p r a w o  na ty c h ,  k tó rzy  
p r o w a d z ą  hande l  to w a ra m i  zakazanem i 
d o p uscza ią  się n ad u ży c ió w  c e ln y ch .  P ra  
ta k o w e  stanie się o b o w ią z u ią c e m  o d  dnia  
L ip ca  K ażdy  ła m ią c y  p rz e p isy  tego  p ra w a  
p o d p a d a  k a ro m  nas tęp u iący m : Jeże li  w a -
tosć to w aru  p rz e c h o d z i  4oo ta la rów  ban 
w v c h ,  osadza się w  dom u p o p r a w y  w e a r  ig 
w ie lk o ś c i  p rzew in ien ia  -od ośm iu  m ies ięcy  
do t r z e c h  la t .  Za d ru g im  razem  p r z e c ią g  ten 
Gzasu p o d w a ia  się . G d y b y  zas P0 .10® 1
k r o ć  tegoż d o p u ś c i ł  s ię  p rz e s tę p s tw a ,  s t a w ią  
g o  na d w ie  godziny u p rę g ie rz a ,  a za m k n ię c ie  
w  dom u p o p ra w y  sw o im  idzie  p o rz ą d k ie m .

  W  p ro w in c y ia c h  n te k t i r y c h  K ró les tw a
S zw edzkiego , znaczny okazał się niedostatek 
zboża, troskliw ość atoli rządu stara się zapo
b iegać tey k lęsce dostarczaiąc za pom ierną 
cenę w szelk iey  żyw ności.
—  W  S z w e c y i  ro b ią  te ra z  p o  w ie lu  m ie y -  
s c a c h  c u k ie r  z  k a r to f l i .  200 funtów w y d a i ą
4o funtów s y ro p u .  .

Syr p z  k a r to f l i  lub p szen icy  ies6_wcale 
n iekusztow ny, a u ży teczn y  szczególm ey do 
l ik w o ró w ,  konfitur i dla k u ch n i ,  gdzie  za 
c u k ie r  uży tym  b y d i  tn o ie ,  Sposśb robienia  
g o ,  bardzo  ł a t w y  i w  k a ż d y m  domu usku

tecznić  s ię  d a ią c y ,  ie s t  taki: —  B ierze  się 
200 funtów , czy li  sto k w a r t  w o d y  rzeczney

Z __________________01*0 r? lUPiem
i i J U U  i u u w v v  J  J    _ _

albo d e szczo w ey ,  i go tu ie  się i ą  z o le iem  
w i t ry o l ic z n y m ,  w  ilośc i  p ó ł to ra  funta , w  
kotle  d o b rze  pob ie lanym ; a g d y  się na leży
c ie  zago tu ie ,  w z ią ć  p o trzeb a  sto funtów 
m ą k i  kar to f laney . Rospuszcza się i ą  w  dru
g ic h  stu k w a r t a c h  le tn iey  w o d y ,  1 w le w a  
część  w  k o c io ł ,  ażeby  się m ą k a  g ęs tą  m e 
p rz e p a l i ł a .  G d y  t a k  le iąc  potrosze w m ie sz a  
się c a łk o w ic i e  m ą k a ,  t rzeba  i ą  p rzez  y Juu 
10 godzin  g o to w a ć ,  regu la rny  _ iie m oz .ości 
og ień  u t r z y m u ią c ,  i d o le w a ią c  zaw sze s w ie -  
źey  w o d y  na m ieysce  w y g o to w a n e y ,  a to w  
ilośc i te y ż e  n o w e y  w o d y  k w a r t  dw o ch se t .  
G d y  po 9godzinnem  go tow aniu  ten p ły n  z a 
mieni się w  s ło d y c z ,  natenczas  żm nieysza  
się  og ień ,  a żeby  go tow anie  s ię  us ta ło ,  1 te y 
że  c h w i l i  z a c z ą ć  p o trzeb a  d o s y p y w a ć  ^ „ t u 
czoną k r e d ę  w  rnułe.y i lośc i d la tego ,  ze  r a 
p te m  w sy p an a  zbu rzy  się , i w y k i p i  słodycz- 
U m ia rk o w a n ą  i lo śc ią  k r e d y  iest dz iesięć  łu 1- 
tów , k tó re y  w ię c e y  b rać  nie m ożna. Dzia ła
nie to t r w a ć  pow inno-pó ty  pók i  się za  w s y 
paniem  c u k ie r  bu rzy ć  będzie; p oczem , g o y  
c u k ie r  s tygn ie ,  k re d a  na dnie osiada. Po tem  
cedzi sie p rzez  s ito  i f lanelę , a w o d a  cedzo
na na lew a  się w  k o c io ł  p ła s k i  dobrze  w y 
b ie lony , i go tu ie  się  p rzez  godzin  d w ie ,  
p ie r w e y  k i lk u  b ia łk a m i  z  iay ,  ia k  się robi 
z g a la r e tą  napuszczona. Po  d w  ugodzi nnem 
o-otowaniu ced z i  się znowu ten p ł y n ,  i go- 
tuie  s ię  iuź po raz  ostat. i az  do stężen ia  
w e d łu g  upodobania- G d y  ostygnie , z lew a  s .ę  
w  fo rm y ,  s ło ie ,  lub g a r n k i ,  i c h o w a  do u..y- 
c ia .— D ośw iadczen ia  o k a z a ły  źe funt ta k ie g o  
b a rd zo  p ięknego  syropu  nie w ię c e y  nad 
d z ie w ię ć  g roszy  k osz tu ie ,  nie r a c h u ią c  n a 
rzędzi i o p a łu .

W  ł o c s i .
z  W io ch , 27 M arca.

X ia ź ę  Rejent A ngie lsk i k a z a ł  u p raszać  
O / c a  Ś w ię teg o  i K a rd y n a ła  Consalwi, a ż e 
by  pozw oli l i  m a la rzow i L avrence  iad ącem u  
z W iedn ia  do R zym u  o d m a lo w ać  w ize ru n 
k i  sw o ie ,  p rzeznaczone  d o  ga le ry i  obrazów  
s ła w n y c h  ludzi b ę d ą c e y  w  Car/tonhouse.

W ie lk i  X ią ię  Toskański z pow o d u  po
b y tu  C esarstw a A u s tey ack ich  w e  F lorencji 
w y p o s a ż y ł  w k ra iu  sw oim  2Ó0 ubog ich  p a 
n ienek , a w  lom b ard z ie  z a p ł a c i ł  i b e z p ła t 
nie w y d a ć  k a z a ł  w szystkie  zas taw y  u b og ich  
n ie p rz e c h o d z ą c e  oznaczoney ilcLci.

A M R Y K A P O*Ł U D N I O W  A.
Dnia 22 Lutego o b y w a te le  m ias ta  N o w e -
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go-Yorku oddali uroczyście Jenerałowi Jack
son w złotey puszce dyploma obywatelst
wa, ktdre mu nadali, przyczem Prezydent 
miasta m ia ł  stosowną mowę, a Jenerał 
Jackson odpowiedział na nię czule i w ym o
wnie. Nazaiutiz dali dla niego obiad, na 
którym  było Ąoo znakomitszych obywateli 
tegoż miasta i kilku dziesiąt woyskowych. 
Sala pięknie i gustownie by ła  przystroiona. 
Przez ca ły  obiad w ygryw ała  muzyka woy- 
skowa.— Z toastów naypierwszy b y ł  tak i:—• 
■tJpdrzey Jackson, zbawca Południa! Dopóki 
«rzeka Missisśipi toczyć będzie swe wody 
»do oceanu, imie i chwalebne czyny Jack
sona  trwać będą w  pamięci współobywa
t e l i  iego.«—Po tym toaście taki nastąpił:—■ 
iiPamiątka Jerzego W'asohihgtonal Jest to 
^człowiek niemaiący równego sobie w  dzie
ciach ludzkich. Tysiące lat upłyną, a ka- 
cźdy przyda coś do blasku s ław y  iego! 
ci t. d.«—Wieczorem b y ł  Jenerał Jackson w 
teatrze rzęsisto oświeconym, w  głębi któ
rego zawieszono wizerunek tego bohatyra.—• 
Dnia 26 Lutego u d a ł  się Jackson do Wasing- 
tonu, którego oddziały woyska przeprowa
dzały do portu; a gdy wsiadał na okręt, z 
dział strzelano,

R O Z M A I T O Ś C I .
Jan Muchin uczeń Cehmii w Akademii Ce- 

sarskiey umieiętnosci, w ydał niedawno Xią- 
źkę pod tytułem o cudownych czyLi nadzwy
czajnych desczach i o kamieniach meteorycz- 
nych spadaiących. z powietrza, o którey dzien
nik tuteyszy Syn Oyczyzny tak mówi:

»W niektórych numerach Syna Oyczyzny z 
roku przeszłego 1818 pomiesczoue były  
w yim ki z tego dzieła. Cudowne descze, to 
iest spadaiąca z powietrza siarka, pcpioł, 
piasek, descze k rw aw e i ogniste a nade- 
wszystko kamienie, od naydawnieyszych cza
sów by ły  przedmiotem podziwienia i stra
chu w umysłach słabych i nieośw^econych, 
a ciekawości w  badaczach przyrodzenia 
Przez długi przeciąg czasu fizycy zaprze
czali istnieniu Aerolitdw, przypisuiąc takowe 
samym wymysłom i przesądom pospólstwa. 
Nakoniec kiedy rzeczywiste ich  istnienie 
dowiedzionem zostało przez liczne doświad
czenia, nayznakomitsi badacze przyrodzenia 
iako  Laplace, Howard i wiele innych, za

trudnili się rozłożeniem ich chemicznem i 
domysłami o ich  pochodzeniu. Historyia 
tych nadzwyczaynych ziawisk w  powietrzu, 
w yk ład  ich, rys wszelkich uwag wzglę
dem ich własności i pochodzenia są przed
miotami tey Xięgi, czyniącey zasczyt nauce 
i pracowitości Pana Muchin. Jle nam w ia 
domo, iest ona pierwszem dziełem tego ro- 
dzaiu w  języku Rossyyskim. Osoby trudnią
ce się naukami przyrodzenia znaydą w niey 
wszystkie uwagi, odkrycia i wiadomości ia- 
kie tylko w tym przedmiocie dotychczas 
do znaiomosci naszych doszły. Oddaleni zaś 
od bibliotek i towarzystw uczonych z ukon
tentowaniem to dzieło czytać będą i prze
konają się, iż nic w  przyrodzeniu niema 
nadzwy czaynego, a wszystko się dzieie w e
dług  przepisów, iakie wszechmocna dziełu 
swemu zakreśliła  prawica , dozwalająca 
człow iekowi podnieść brzeg zasłony zakry- 
waiącey przed śiniertelnemi oczyma cuda 
przyrodzenia. Czytelnicy tey Xiążki, po- 
wziąwszy ile można dokładne obiaśnienie 
ziawisk natury napełniających przestrachem 
i podziwieniem lud nieoświecony, nauczą go 
że takowe nic cudownego niemaią w  sobie 
i zachęcą, aby wszelkie podobne wypadki 
kommuiiikował osobom posiadającym w tey 
mierze należyte oświecenie dla dalszego tych 
przedmiotów rozbioru i doświadczenia.

Ta Xięga zawiera następujące rozdziały: 
1.) O desczach siarezanych. 2.) O desczach 
czerwonych, czyli tak nazwanych krw aw ych , 
z dodatkiem o spnduiących z powietrza w  
postaci desczu rozmaitych owadach. 3.) O 
p piele spadającym z powietrza. 4-) O pia
sku tąż drogą spadającym. 5 .) O desczach 
kieiowatych. 6.) O kamieniach i b ry łach  
żelaznych także z powietrza spadających: — 
a) Zdanie powszechne o kamieniach i bry
łach  takowych, tak dawnych iak nowych 
Chemików, b.) Karta Chronologiczna wszy
stkich takowych kamieni i b ry ł  z ich opi
sem. c.) O niektórych bryłach żelaza sa
morodnego ziialazionych w rozmaitych miey- 
scach kuli ziemskiey. 7) O pochodzeniu 
kamieni i b ry ł  żelaza opadłych z powietrza. 
Nakońcu xięgi są dwie tablicy Chronologicz 
ne, wskazujące porządnie kiedy, gdzie i ia
kie tego rodzaju ziawiska spostrzeźonemi 
by ły  i t. d.

w  P e t e r s b u r g u  

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a l u  JEGO CESARSKIEY MŚCI.


